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cznie 25. kwartalnie Zł: 1 2  ig r: i5o

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

C E N A  P R O D U K T Ó W :
"W VT>. S .T A W A .  

K orzec W arszaw ski;

Żłłp;
Pszenica. o d ą3G do 42. 
Z y to . od 2 2  do 23. 
Jęczm ień, ojł - - ,i 
O wieś. od 1 2  do i5. 
G roch. - 
ltzepak . -

K R A K Ó W .  
K o r z e c  K r a k o w s k i .

G D A N S K . WROCŁAW. BERLIN.
Łaśżt56 Szefli; pół, Korzeń Wrocław*. Szefel czyli
czyli 28 kor: i ćwier: półkorca.

77

91

W  osk
Łój.
Potaż

do  7 6 . 
do 2 9 . 

od  1 7  do 1 8

77
11

W ełna, kam: 54 fun:

od v 7 do 29. od O«T3Oco OOvf 38 gr:: 1 8 . 2 2 gr: 7  I p ó ł.
od  1 6 i do l 7- od , 7 2 0 do 74o. 2 5 gr: 1 2 .
od  1 2 do 1 3. od 64o do 6 8 0 . l d gr: 24. i5 gr: i5.
od  .7 do 8 . od 44o do 46o. *4 91 9- 77

od 1 7 do 1 8 . od 1 0 6 0 do 1 1 0 0 . 79 11 19 77

od 24 do 2 6 . 97 - 11 r 1 * 71 77

44 .- „ -■ >> - 77 - 11 , 19 19 99 7 7

* 11 - *• 77 - 19 19 19. }' 77 77

" 11 - 77 Ł 77 - 19 91 91 77

11 T 77 77 - 11 11 91 11 77

19 - yy od 54 do 6 0 . 11 11 11 77

Cena Towarów w (Warszawie:
Iław a kam ień 24 Tun: od Zł- 76  d 0 34 j  
C ukier d t 0 dto od Zł: 5 0 £ 0 ryg
P orter  b eczk a  . ,  z l - 43a 
Ś led z ie  H ollend: beczk a  Z t: 204 i

Kurs W exlow  i Monet w  Warszawie*.

Berlin 2 M- prze Ł ają 98. kuptiją 97 ’[ poł»
Hamburg Vista- '  *49. - f

Augsbur■g 2 M« - 101. - 9*

Lipsk a M. 100 ii p o t
Vista 101. /

L ondyn 3 M. 635 i poł. 634-
P a ry ż  * M. " 77- - 76 i pof.

Wiedeń 2 M.
Vista.

Wrocław Vista.

MONETY. Dukat holi- nowy - 
Stary ważny. 

F rydryksdory. - ,  
A ssygn-R oss; 

Ruble srebrnć- -

ro i i pot. .»
102 i pot- *»,
1 0 0 .

f9 gr- 9- r9 7"
*9 Sr: 5- t9 gr. 4.
W Sr: 7- S3 gr* 4?
i 8 2 gr-x5 . ijj2.
102. ,»SŁ,. . . . . . . . .

? Kurs monety w  Krakowie:'
|  Za sto Ryńskich Monetą  k o n w e n c y jn ą  250 RWW- 

Za D u k a t a  H o l e n d e r s k i e g o .  Zł: 19 gr- 4.
Z* D ukata A lU trjaękieg* Zł: Ig gr: *7;



K urs m onety  w  Petersburgu : , ( t e g o  J a n a ,  Poem a dram m atyeżne Ja -
Za DntcathHollenderslnego 10 Rubli i 63 kopiejek < n a W  i 1 s o u a. T ego/,; Z a r a z a  w m i e «
Agi o na złocie 2 Ruble i 83 kopjefc. \
Agio na srebrze 2 Ruble i 82 kopiejek. j ś c 1 e; nakoniec poem a M o  o r  e g o  pod^

1 tytułem : S z a r l a t a n  L  a 1 1 a k tó rego  ju ż 1
K u rs M onety  w e L w ow ie; j  QŚm  E dycji zrob iono .

Ea Dukata Hollenderskiego 10 Złł: R^ 54 grajc: /
Za Dukata Austrjackiego 10 ził- R. 4s grajc: a W  m iesiącu L u ty m , w yszło  p iękne poem a
Za Talar P ru sk ą  ził: R: 26 grajc, , j w  k tó re  in są xniejsea n iezrów nane i praw dzi-
Za Rubel 3 Ził- R. 57 grajc: 7 -
Za 100 Ryńskich 236 ww. |  w w  w spaniałe. T y tu ł tego poem atu  jest:

t R o d o d a f n e  czyli C u d a  Tessalji. A u - '  
B I B L I O G R A F I A .  ( t o r e m  jest Pan „Pe a c o c k (Fikok) ju ż z k il-

L itera tura  A ngielska. ( ku  daw niejszych  tw o ró w  znany. W  An.

C iekaw sze now e dzieła w yszłe w  An- ( glji dano o jego dziele zdanie n a s tę p u ją c e , 

glji od p oczą tku  ro k u  1818 są następujące: j po rów nyw ając  go zn o w em i p isarzam i An- 
Pof.zja. W  S tyczniu  nap isa ł Jan  D illon j) gielskiem i.,, N ow e poema- F ikoka nie jest 

now ą trajędją p o d  tytułem : O d w e t  czyli k podobnem  do żadnego p to d u  p ie rw szy ch  

C ó r k a  C z y  ft  e n  a. To dram m atyeżne ( tegoczesnych naszych  p isarzy . P ik o k  nie 
dzieło , jest p ie rw szą  p ró b ą  b ardzo  m łode- ( m aluje zw yczajów  n a ro d o w y ch  i okolic oj- 
go po e ty , k tó ry  zachow ując w  niej p rzep i- S czystych  jak  W a l t e r  S o t t ;  nie w yste- 

sy D ram m aty eżn e , okazał w iele  ognia i zna- \ w ia  tak  ok ro p n y ch  i p rzerażających  obrazów  

jom ości sztuki.. Rzecz tej tra jed ji w ziętą jest  ̂ . B i r o n ; ,  nie m aluje roskoszy  W scho-
z h isto rji P ersk ie j z \ t ie k u  czw artego . ( d u ja k M o o re ;  nic rozum uje w  słodko p łyną-

Miss P o ' r d e n  w y d a ła  now e poem a ( cJ c'h  w ierszach  jak  C a m p b e l l ;  nie łą- 

w  sześciu p ieśn iach  p o d  tytułem : T r y u m f  ( CẐ  * na'tu ra ®Q? czułością mocy i p ro sto ty  

Stałości. Szła za w zorem  Popego poem atu: ( ł )OCY ^  ° ;  d *  v,i 01 £ h> p rzen iósł się \V czasy 
P u k i e l  w ł o s ó w  u c i ę t y .  U żyw a wszę- S sb ro ź y lrre’ a Używając Bogów  i B ohaty rów

dzie pom ocy duchów , G nom ów '' i Syltów . \  G * f  p0ryW a d ° Tesssal^  o M ^  w Cu*
„  i da  i zachw yca  nasz u m y sł!Poem a to zajm ujące p rzez  szczęśliw ą w yo- 4 J J

, . . i ł . \  \  W  m iesiącu M a ju , w yszło jeszcze jednob ra ż rn ę , p rzez  sty l ła tw y  1 p ły n n y , p rzez  / - ' ’ J J
v . . , • . ? póeina bezim iennego: P i e l g r z y m k a  doopisy  żyw e 1 p raw d z iw ie  m alu jące; mogło 1 1 _ J

by byó K la ssy c z n e m , g d yby  m łoda A utor- N ^ 1 c 111 * Ś w i ę t e j .  S ty l w  tym  poem acie

k a  um iała p o w ic i,g a ć  często zbyt b u ja j,c , ! >*? Mimo w ed Y *7 '
i m otw órcze na tch n ien ie , i często napotykać 

im ajnację. I , . .
. , . I można w ie rsz e , k tó ry ch  na jp ierw si poeci za*

P ow ieści o cudach ,  hum orach  i czułości, kv zdroscic b y  mogli.
p rzez  A nnę P lum ptre  w  trzech  tom ach. —  / ’ ^
r  . . ' R o m a n s e .  C iekaw sze są: P asto r
W  tym  now ym  płodzie p o e z ji, opisane są J T „  . . . .

. i w  N orthanger. F ran k en ste in ; czyh  tegocze-
osobliw sze w y p ad k i zdarzone w  C h in a ch , S ,

T. . \ sny iro m eteu sz . A k to rka  jednego dm a:
P e r u ,  Jnd ji ,* ł ł is z p a n j i , i L otaryngji. Zale- k ' >  ,. , . . ,  , , T, . ,

. - 4 Zolja czyh skutk i w ielom ów stw a i L d g ard .
ca to dzieło  s ty l p rzy jem ny  i zw ięzły. I t, ■ e  /s •

) P odrożę i otatysiwka:— Opis history*.
W yszło  w  tym że czasie w  L ondynie j czny i S tatystyczny S t a n ó w  ^ j e d h o e z o -

sześć T om ów  poezji L o rd a  BmoŃ, poczęści n y c h  A m e r y k i  w  3 T o m ach , p rzez  

złożonych z dum  i m ałych  p o e m a tó w .--  W a r  d e  n a . A u to r te go dzieła b y ł daw niej 
P odob ież  w ysz ło  dzieło: P a r y ż  w  r o k u  j jene; alnym  K onsu lem  S tanów  Zjednonzo- 

18 1 5 , poem a pew nego U ltraro jalisty  opisują- j n y ch  w  jh u y ż u ; opisuje A m erykę od  p o ­

cę b itw ę  p o d  W a t e r l o o .  ( czątku założenia tćj R zęczypospolitej.

A le poezjam i najw ięcej w  Anglji czy- |  S z w a j c a r j a  now o podzie lona n a  19
tan em i, z k tó ry c h  już do sześciu Edy cji no. |  K antonów , pism o A nny Y ossy, w e d w óch  

w y c h  rob ić  m usiano są: D o l i n a  S w i ę- |  Tom ach. P iękna A uto rka w  tej p o d ró ż y  °*



p isu je  oko lice  i zw y c z a je  S ż w a jc a r j i , a prA- ^ P a ń s tw  p o m n ie jsz y c h  w y s ła ć  zada  p e łnom o- 

w ie n ie  z a s tan aw ia  się n a d  h a n d le m , p ra -  j cn ik ó w  n a  kong res . M ocarstvya sp rz y m ie rzo -  

Wami i litera tu ry .. O pis p o tęg i p o lity czn e j i i n e  n ie  zm ien ią  p ie rw ia s tk o w e g o  p o s ta n o w ić - ' 

W o j s k o w e j  R o s s j i ;  p rzez -b ez im ien n eg o . ) n ia  w  tej m ie rz e ,  i  zajihą się w y łączn ic  ro- 

1 O p r z y c z y n a c h  z a l u d n i e n i a , !  zw iązan iem  p y ta n ia  czyli u w o ln ić  n a leży  F rań - 

p rz e z  F an a  M a i  t h u s .  A u to r  d o w o d z i d la  j c) |  od  p o s to ju  w o jsk  o bcych , l o  p rze d s ię -  

czego, lu d n o ść  p o d w a ja  się co 19 la t  w  Sta- |  w zięc ie  je s t zaiste  m ą d re ,  i  zgadza się z za­

li a ch  Z je d n o c z o n y c h , co 28 la t  w  K an a d z ie , 1 sadam i um ie ję tne j p o h ty ld ,  jeże liby  b o w iem  

co -Ti ła t w  I r ła n d ji ,  co 100 la t 'W  A n g l j i , a  ̂ o tw o rzo n o  p o d w o je  izb y  k o n g resu *  ża lący m  

le d w ie  co ty siąc  l a t  w  I n d o s  t a n i e .  j ‘ z azd ro sn y m  i p ro sz ą c y m , z ja w iłb y  się
S w n e t z a ró d  p rz y sz łe j n iespokojności* S ądz ić  

W I A D O M O Ś C I  . Z A G R A N I C Z N E .   ̂ m ożna ró w n ie  że\ n iep o ro z u m ie n ia  m ie d z y  

z Londynu dnia i5 W  i-ześnia. /1 d w o ra m i H iszpańsk im  i P o rtu g a lsk im  zała-

C h o ro b a  z a ra ź liw a  g rasu jąca  na pó łno- 1 tw ione  zostanę  wr P ary żu . O b sze rn e  w iad o -, 

cnein  p o b rz e ż u  A fry k i, jes t rze c z y w is te m  po- 7 m ości z Ind ji w sc h o d n ich  z a p o w ia d  iją bli- 

w ie trz em  sze rz ą ce m  się z b y t szy b k o  i naba- S sk ie  u kończen ie  w o jn y  z P ie sch w a, p o  k tó re j, 

w ia ją c e m  o b aw ę  n a ro d y  sęsicdzk ie . H iszpa- \ za jaśn ieć  m aję d n i sw o b o d n e ; gdy  je d n a k  z w ró -  

n ie  n a jb a rd z ie j n a rażen i na tę k lę sk ę , używ a-xj cierny uw agę, na  ogrom  k ra ju  gdzie  ó w  w ie ­

ję d z ie ln y ch  ś ro d k ó w  dla znbesp ieczen ia  się ) czny  p a n o w a ć  m a p o k ó j, p rz y w o łu je  p a m ię ć  

od niej* W y n ik a  z tęd  d o tk liw y  n ied o s ta te k  j p o n iek ąd  m im ow oln ie  dzieje n a  s w ia d k i,  i»; 

W G b ra lta rze . , zachow an ie  w łasności p a ń s tw  w ie lk ic h  tru -

JD oktor O ’M eara  le k a rz  N apo leona po- \ dn iejsze  je s t o d  ich  n a b y c ia ; cząs tk am i b o -  , 

w ró c ił  do  A nglji; n iep o ro zu m ien ia  z W ielko-  ̂ w iem  p o d b ite  byw ają : u trzy m ap e  zaś b y ć

- rząd cę  w y s p y  S. H e leny , b y ły  m u p rzy c z y n ę  ) m uszę w  całości* 

do  o p u szczen ia  tego  m iejsca; z o s taw ił pow ie- 1
rz o n e g o  so b ie  c h o re g o  w  n ie b e z p ie c z n y m  sta- S * f ' zy m u  r,T,ia 29 S ierp n ia .
nie z d ro w ia . Z astąp ił jego  m iejsce  lek a rz  o- \ 0 6*°*™ no w  P a le rm ie  p rz y sz łe  z a ś lu b ie -

k r ę to w y  S t o k n e .  , n ie  X i^ 'n iczk i obo iga c ó rk i K ró lew i-
iz  \  * i i-* • _ i OB} z Ini&ri tcni F i‘8Xiciszkioin dc "Pcinl n. »Sv>o«K u ź n ic e  A ngielskie opuszczone w  ro k u  J 1

. 8 1 6  lu p a d k u  b lisk ie , p o d n io s ły  się , n „ „  " " T " *  co chw ilo  p o sc l K ró la  Tmci Ko-

N ie m o g , n a w e t w y d o iad  żądan iu  k u p c ó w  i u ro czy śc ie  p io s ić  o i’ę k ę
„  . 1 C  , , , s N iężn iczk i im ien iem  O b lub ieńca .Z ag ran iczn y ch , o p o rzą d z e n ie  r u r  do lam p  o- j
, . 1 1 • * •' l W y ja z d  K ró la  lip c i  do  R zym u w  Pa->św ie c o n y c h  pa lnem  p o w ie trz e m  jes t p rze d - ? . J \

,, ‘ . ) źd z ie rn ik u  niezaw ro dn ie  nastąp i,
n n o tem  p r a c y  d la  w ie lk ie , liczb y  rzem ięslm - '

k 0vG ' |  z 'Bazylei clnia 8 W rześnia.
U sta ł tez z u p e łn ie  ro z ru c h  m ięd zy  tka- |  U k ład y  ro zp o czę te  w  R zym ie w zg lęd em  

ozam i i w ęg larzam i. K a ż d y  p o w ra c a  n a w ła -   ̂ u rząd zen ia  D yecez ji w  S z w a jc a ra ch  p o d leg a -  

śc iw ą p o sa d ę  a w ie lu  m iędzy  n iem i ubiega \ ją tru d n o śc io m  i R ządy K a n to n ó w  po m n ić jszy ch  

się o p ie rw sz e ń s tw o  w  Zajęciu się p ra c ę  i w  j w y m aw ia ją  się od  w y z n aczen ia  doch o d ó w  

ok azan iu  p rz y c h y ln o śc i w łaśc ic ie lo m  ręko- j p rz y sz łe m u  B isk u p o w i, p o d  p o zo rem  n ied o - 

d iie łn i. To p o jed n a n ie  .się jes t za iste  szczćre, |  s ta tk u  p ien ięd zy . R ządy  kdn to iiów  L u c e rn  eń- 

jężetiby zaś źle m y ślą c y  lu d z ie  u s iło w a li po- c skiego i B e rn e ń sk ie g o , n ieo b w ie śc iły  n a w e t 

W tórnie zm ieszać sp o k o jn o ść , d o św iad czę  sil- j  se jm u o sk u tk u  p o se ls tw a  w y p ra w io n e g o  d o  

nOgo sp rz e c iw ie n ia  się od  R zędu  k tó ry  ogłosić j R z y m u , d la  p rz y c z y ń  jak  tw ie rd z ę  sp raw ie ., 

k a za ł p o s tan o w ien ie  w z g lęd em  n iesfo rnego  ( d liw y e h . R ząd  k a n to n ó w  T e s s in , z a n ie d b a ł 

to w arzy  szen ia  s ię , obciążające g rzy w n am i zna |  ró w n ię  p rz e d s ta w ić  S e jm ow i u rn o w e  św ieżo  

c z n e m i, o so b y  w sp ie ra jąc e  rzem ieś ln ik ó w  K a w a ę tę  z D w o rem  A u strjack ira . 

rzu c a ją c y c h  ro b o tę . Z daie  się iż  wdele R ządów  j D n ia  2 b . m . ro z w ią z a ł się Sejm  p ó tw ie r-



d z i w s z y  w p r z ó d  T rak ta t zów arty  m iedzy G ry- \ szych dzienn ików  j  p isem ek u lo tnych  z oko* 

zonam i i K ró lem  Sardynskim , w zględem  dro . t liczności w y b o ró w .’’

gi na  górze Ś. B ernarda. I S p raw a Jenerałów  C a n u e 1 i C h  a p  d  e 1 a i-
{ n en ie  jest zakończona, tw ierdzę o n ieh  że prze*

• j s  P a ryża  clnia 1 7  W rześn ia . \

Z biór w in  w  Szam panji m a b yć  obfityj
w ~ , i 1 / „ 1 p row adzen i zostanę do ściślejszego w iezienia,i,Szerzę się pogłoski, ze w y b o ry  ezłonkowT |  1 * °  <

do Izby  P raw odaw czej, w ted y  dop iero  nastą­
pią , g d y  w iadom y będzie w y p ad ek  ob rad  kon-  ̂ w ina już w yrob ione w  okolicach m iasta E p er-

i , . • . -i r } nay, lepsze są niżeli sic spodziewmno.gressu  nad  w yprow adzen iem  w ojsk  o b c y c b z  )

Francji. Jak i atoli zachodzi stosunek m iędzy j 'z Madrytu dnia 8 Września.

w łasciw em  nam  spraw ow aniem  p ra w  po lity  |  Szczegóły następujące w yięte  z listów  pi- 
cznych a naradam i M onarchów '? Czyli spo- }’ sanych z V era - C ru x  dnia 18 C z 'erw ca, skła- 
dziew a się M inisterjum  iż obierający w yp łacą  ś .^aj |  szereg dość dok ładnych  w iadom ości 
m u pow olnością  h o łd  w dzięczności?  Zaw ie- j 0 stanie rzcczy  w  Vice k ró lestw ie  M exy- 
rzy ć  tem u niemogę. Sądzę raczćj, że Ministe- 1 kańskim .

tju m  dow ieść żąda ile szanuje niepodległość j  O kolica zw ana B axio napełn iona jest
w y b o ró w  , odraczając je do czasu zupełnego S p o w stań cam i. s ik  zb ro jna n iepo trafi ich  po- 

uw olnienia F rancji, aby głosow ano w  rzeczy- j skrom ie, poniew aż użytą b y w a  do strzeżenia 
w istej sw obodzie. M ozę jednak  w yniknąć z i, pociągów  w o jskow ych  i gońców . „ 
długiego oczekiw ania, iż postanow ienia skar- ,, Jenera ł L in a re s , donosi z J rap u a to  ż e

bow e na ro k  1819 dop ie ro  w  ro k u  1820 roz- ( 0(jdz ia ł w ojska, zostający p o d  jego dow ódz- 
trząsane zostaną p rzez I z b y , dla rozpoznania, |  tw em , napadnięty  będąc p rzez  pow stańców  

jak  żartobliw ie w yrzek ł pew ien  depu tow any , V p 0(j $pr a w.ą Z akonnika T o r re s ,  zm usił ich  do  

stau  te p rzyszło rocznych  p rzy ch o d ó w  i w y dat- k ucieczki, 200 ludzi z w ojska n ieprzy jacie lsk ie  
ków - Sądzą także niektórzy że p izy jaeiele  . gQ poległo w  tej potyczce.,, 

p rzesad n y ch  p ra w id e ł, nie w zm ocnią się na „D yw izja  Jenerała  Amor W yparła z tw ie rd zy  
p rzy sz ły ch  w y b o rach ; stronnictw  a K onsty tu- j V ergara, znajdujących się tam  roko szanów .,, 

cyjne w  d u ch u  libera lnym  i w  duch u  ministe- \ „ P o w sta ń c y  ta rgnę li się na tw ierdzę Jaco-
rja lnym  ścierać się jedynie będą m iędzy sobą.  ̂ m uleo, lecz odparci zostali za p rzybyciem  odr

T enże sam K orresp o n d en t nażartow  aw szy |  sieczy zX alapa . „  

się dow oli z p rzygo tow an ia  się do w y b o ró w  „  G aray  drug i N aczelnik pow stańców
stronn ic tw a M inistrów , dodaje: „d o w ied z c ie  \ k tó rem i dow odzi V ic to ria , dostał się w  rę-
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